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X X I .  B U L E T Y N

N O W O Ś C I  P O L I T Y C Z N Y C H .

ROSSYA. Tealr W oynijj—  Wiadomości o d d .I l  do 1 7 Paź
dziernika, o działaniach Rossyan przeciw Tarkom, są nastę
pujące: * Zaraz po zdobyciu Warny, xiąże Eugenjusz Wir-  
lemberski na czele swego cddzialu, poszedł w pogoń za woy- 
skiem Omera Yr one, który w nocy z dnia '1 na 12 cofał 
się gościńem do Konstantynopola wiodącym. Szybkość tego 
odwrotu, niedozw o.lla xięciu doścignąć nieprzyjaciela , który 
n a  drodze pozostawiał wozy amunicyine z żywno.-iciaini, a 
o a W e t  jednę chorągiew zgubił;—  nlezafrzymawszy s ię ,  aż 
dopiero na prawym brzegu rzeki K at/i/czyk , gdzie tnocne 
zabezpieczyły go szańce, dla zasiany móśtu usypane. W?edle  
dan;ch rozkazów, ściganie nieprzyjaciel tu właśnie mi ilo  
kres przeznaczony; tym koń,_em x » «  "MJgonjasz zajął sta
nowisko pod wsią P elrik io i, i zlecił jenerał maioror Del-  
lingbaiizen, z przednią strażą,, składającą się z3ciey bryga
dy ‘9fev dywizyi pitchoty,—- oyatrzoney w bateryą artylle- 
ryi donsk'ey i w pćibateryą rakietników, uważać obrot*' nie- 
przyjaciela, i w przypadku możności, uderzy"' na obóz tu
recki. D._15 Października, postąpił jenerał Dillinghauzen  
po nad K a m tc zy k , i postrzegł mocny oddział jazdy i pie
choty tnreckiey, które na lewy brzeg przeprawiono, dla u



sypania szańcu przedmostowego. Zaledwie (ttrcy uyrzeli na
szą straż przednią, rzucili się na nią gwałtownie ; atoli nie
ustraszone męziwo, z jakiem 37iny pólk strzelców, p ie-vsz-  
zapęd wytrzymał;— silny ogień rakietników i arfyPary?, 
zmusiły ich niebawem do ucieczki i rzucenia się z poplocnem 
na most, kloty z trw o g i , aby 35ty pólk strzelcó,v .liewdarł 
się nań i do szańców po tamtey stronie razem z Turkami 
niewpadl, nieczekając aż go reszta uciekających przi będzie, 
zerwano. Gdy tym sposobem niepodobną byłoby rzeczą prze
prawić się za rzekę, jenerał Dellinghauzen poprzestać mu
siał na tern, i wstrzymać dalsze działania. Strata nasza w  
tey walce, bardzo jest małą; przeciwnie turcy wiele łudzi 
sti-acili; znaczna bowiem ich liczba, która rdemogla zdą- 
żyinna most, rzuciła się w rzekę i w nurtach j< y śmieirć 
znalazła; a liczne massy nieprzyjaciół po tamte" stronie Kamt- 
czyku, które w nieładzie uciekały do szańców, długi czas 
były wy itawione na ogień kartaczowy dział naszych.

Gdy cel zamierzony, przy utrzymaniu woy*k naszych 
w stanowiskach pod Szumią, wzięciem IFarny dopięty zo
stał; ztttm 6iy i 7iny korpus , dostały rozkaz pozostania w  
Warnie i'okolicach jey, d’a strzeżenia przystępie 3ci zaśkor- 
pus zaymie swe stanowisko na drodze od Szun łi do Syłisfryji 
dla za iłony oblężenia osiatniey, które z naydzielnieyszą czyn 
noscia jest popit rfpe.

W  twierdzy Warnie znaleziono 162 dział rozmaitego wa-  
gominru; ( calibre)—  znaczne zapasy inney wszehuego rodza
ju broni, tudzież prochów i nabojów.

Listy nayświeższe zO dessy , zatvieraią co następuje: War
na przez 70 dni prawie była w ustawicznym ognia, i tak 

fo rh jfih a c y e  jak domy, zostały mocno uszkodzone, że wkra
czające woysko mały w niey znalazło przytułek.— Półki 
gwardyi rosuyjskiey, mają zteg:> powodu d o | Ś ć za Prut n i 
kwatery zimowe. Atoli szańce f ł rn>'in/ zostały znowu natych
miast z równym pośpiechem i dokładnością, jak tylko mo
żna było, do stanu obrony przywrócone. Chociaż wiele je 
szcze zapasów znaydowalo:c;śię w mieście, jednak turcy, 
którzy złożyli broń, w bardzo mizernym byli stanie; wynędznia
li, uznojeni i drżący od zimna, wyszli z twierdzy. Ubiór pro
stego żołnierza tureckiego jest bowiem taki, ze całą szyję 
niemal do wpół ramion obnaża, z ąr w zinney jesiennych 
nocy porze, bardzo dla nich jest u.'.ąźliwy. Ziemia lamtey- 
s-ych okolic jest takiego rodzaju, że gdy tylko jeden dzień 
dżdi.’,sty się wydarzy, zaraz konif po buśnch lgną< muszą; 
a góry w a r s t w a m i  gliny okryte, zdają liy d ! lodem powleczo
ne, dla tego aą do nieprzebyom dla koni. Wszystkie transporty

w o z a c h  u s t a j ą  w  t e d y  o d r a z u ;  d l a  t e g o  p o d c z a s  z i m y  w
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nieyscach jedynie zi mieszkałych i w  żywność opatrzo .uch 
zostawać można.— Turcy, jak podczas dawnych wojetl by- 
.vało, niesą w takowey porze czasu , do żadnego spotkania na 
)twartem polu sposobni. Jak fjdko sianą gdzie w pingu 
(ocbodu, zaraz za kilka godzin, aż po brodę muszą bydźo- 
szańcowani. Z takowych dopiero, trudnych do atłakowania 
szańców, robią pojedyncze wycieczki, naywięcey użyciem 
azdy; która z dziką gwałtownością uderza na ścieśnione sze- 
■egi Rossyan , niemogąc atoli, nic zrobić w podobnem po- 
ożeniu. Nieraz attak 3 do 4000 wirków, potrafiły wy- 
rzyniac dwa linijowe szwadrony mzdy rossyjskiey. Po ta- 
iich uderzeniach , uciekają oni pospolicie z równym pędem do 
swoich szańców, i zostawują w tenczas zazwyczay same tylko 
pobile konie na placu walki, przy więzi, jąe swoich współ
braci pozabijanych, jjak zwierzynę upolowaną do siodeł i 
wlokąc z sobą do obozu; przez co korzystają na icli spuści- 
źnie. OtnerVrione dopełnił takim właśnie, lecz bez skutecznym 
sposobem, danego sobie do odsieczy Warny rozkazu, i był 
tylko jey wzięcia oszańcowanym z podał widzem.

Ostatni dziennik Odessy, zawiera następujące wiadomości 
od woyska w Azyi innieyszej7, z dnia 5 Października: "Mia
sta B a ju iid  i Ditidin zajął jenerał major xiąże Czy f e z y  ira- 
dzeii; ;— te nże? opanował następnie warownią Tropo-Ć a/e, 
która zasłaniała paszalik Bajtrżid i strychowala nad drogą do Kr- 
zeru i/i;— woyska nasze z radością są wszędy przyjmowane.

( Z  PelerMttrga 1 Listopada). N. Cesarz Mikołaj| wyda
nym z obozu pod Szum /ą  1 sierpnia reskryptem do jenera
ła  Paszkiewicza: darował mu na pamiątkę, 2 dziat z liczby 
zdobytych w twierdzy K u rs , a córkę jego mianował damą 
honorową;— za wzięcie zaś Aklu ilziku , nadal mu szefostwo 
pólku szj . wańskiego, półkowi temuż trąbki S.fJerzego, Sina 
zaś batalionowi pijonierów, chorągiew (egoż S go .— Główna 
kwatera pomienionego jenerała, znajdowała się emgle w  
tein mieście; gdzie oraz odbyła się d. 23 W. wielka uro
czystość na obchód tylu zwycięzlw odniesionych nad Osma
nami i objęcia rzeczonego szefostw a.

GRECYA. Ziemia bellanów już nakoniec oswobodzona! 
Wiadomość w Nrze 18 Gońca naszego o poddaniu twierdz 
woysku francuzkiemu z 1)osir%egacza A ustriackiego , zupeł
nie się sprawdziła. Monitor francuzki, z dnia 2 b. m. 
zawiera następujący rapporl jenerała M aison r, giowney kwa
tery w Nutcaryno  pod dniem II. Października do ministra 
woj n y , w .ey treści:

"Po oddaleniu się Ibrahima, przedsięwziąłem natychmiast 
opanować z {orężem W ręku twierdze! Messenii, gdyby się 
dobrowolnie poddać niechcialy. — Tym końcem rozkazałem
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jetiaplowj JJigomet na czele lug.o piechoty litiijowey ,—■ od
działu anylleryi i indzinierów, zająć stanowisko pized wa
rownią (N aw aryn ) dla wniyścia z tureckim dowódzcą , o 
poddanie jey w układy. — Jenerał H igouet udał się osobi
ście do rzeczonego dowódzcy , który się zrobił chorym , toż 
samo uczyr’,1 przybyły tam admirał de B igny, gdy jednak 
obojętne tylko dawano i.n odpowiedzi, ograniczające stę 

■ na tein; "sg gdy Por/a ani z  Pranciją an i z A n g liją  m e je s t  
“w w oyn ie , przeto  r.ndeu krok nieprzyjacielski jey sh ony 
puczniomjm n ie  b e fe ię , tw ierdza jednak oddaną bydź niewoźe', 
wydałem przeto rozkaz do uderzenia na warownię, któryż  
szybkością wykonano.

s Pólkownik podhrabia Tiahile, ruszył ze swoją arlyłłe- 
ryą; podpólkownik Auduy  z saperami, a półkownik d ls o n  
od lOgo piechoty, z czterema kompaniiami wyborczemi swe
go pólku ; —  wielu ofiicerów od marynarki angiełskiey  
przyłączyło się do naszych woysk, chcąc walczyć w ich 
szeregach.

»Saperowie pólkownika Attdoy  otworzyli przystęp w sta
rym wale ; jenerał H igunet na czele rzeczonych zastępów  
wdarł się do miasta, a z tamtąd docytadelli, nie znalazłszy  
nigdzie odporu. Działanie to w nayŁiipelrieyszym wykona-  
ro porządku.

ij&nyleź]pśn)y w Nawarynie 60 dział, 50 w sWych szań-. 
cacb było naliitych; — magazyny z żywnością na kilka mie
sięcy , 30,000 nabojów i w'ody na dni 30. Osada składała  
się z 49 bafaljonu egipskiego, 70 kanonierów, i 60 turków. 
Będzie ona niezwłocznie z bronią i taborami na okrętach 
wysłaną do Egiptu. Bandery trzecn mocarstw sprzymierzo
nych , rozkazałem natychmiast wywiesić z wież tey twierdzy.

*Pod czas gdy takowe w dniu 6tyin cdbyło się przeciw 
Nawiirytiu działanie; wysłałem jenerała D urieu  naczelnika 
mojego sztabu, ażeby twierdzę M odon  wezwał podobnież do 

■poddania. Achm et Bey  dowodził tam egipeyanatni, a i /« s -  
gati basza, turkami i warownią. — Gdy jednomyślnie oba, 
takąż samą dali odpowiedź, jak Nawaryn/ za tym rozkaza-, 
łem nazaiutrz 7go Października» 35mu linijowemu, pod pół 
kownikiem B u llie re , i oddziałowi saperów i artylleryi, wy
ruszyć przeciw tey iv. erdzy. Jenerał Dnrieu odebrał zno
wu rozkaz wyprawie tey przewodniczyć, zgrucholać bramy 
twierdzy, którey szańce J\ dobrym znayduią się stan ie , i 
nie tak łatwe do przystępu jak w Nawarynii

»Około południa, woysko przez row, któ.y je maskował,  
zbliżyło się na pól wystrzału działowego pod cytadelle. -  
Okręt linijowy królewski JProclaw, ped kaphanem Rli/il/fn-it, 
J angielski W elesley  pod kapitanem M u illa n d , stanęły tak 
od morza, aby na pierwszy sugncl rozpocząć Lombardowa*



nie. Jenerai Ih trieu  rozkazał na szalupach okrętu liniowe
go podwieźć kompanją wotużerów', aby wspólnie z żołnie
rzami od marynarki wysadziła bramę od inorza. Inna kom- 
panja postawiona została na przeciwko strzelnic, mając 
zlecenie sypać ogień na kanonierów tureckich, gdyby się 
st.ze'ać odważyli. Dwie inne wreszcie kompanije wyborcze, 
pod wodzą pńikownika B u llie re , postawiono przed mostem 
prowadzący iii do bramy cytadeli!; a cztery kompanie w od
wodzie, dla dania im pomocy na przypadek potrzeby.

'Kiedy wszystko było juz w pogotowiu; — za jednym i  
tymże samym znakiem, zbliżyły się szalupy ku bramie od 
strony morza, asaperowie wkroczyli na most przeciw bramie 
od lądu, którą w obliczu osady, okazującey nieśmiałość 
do odporu, zaczęli wyłamywać; z .żądano znowu układów. 
Pod tę chwilę przybyłem osobiście do bramy. Basza oświad- 
czydfini powtórnie, że twierdzy poddać nie może; lecz sam 
widzi niepodobieństwo do oporu; spodziewaiąc się atoli, że 
jeśli ją zdobędę, przypuszczę go do tych samych korzyści, 
jakiey doznała osada Kawarynu. Uczyniłem tę obietnicę, i 
bez dalszych oświadczeń, kazałem bramę gruchotać. Gdy 
zaś brama, do którey w’zięcia, żoł nierzy od morskiey służby 
i wolty żerów przeznaczono, inniey zapowiadała trudności; 
przeto kapitanowie B la illard  i M aitland  na czele w zw yi  
rzeczonego oddziału, wdarłszy się nią do twierdzy, poka
zali się niebawem na walach w pośrod turków, i tak zno
wu opanowaliśmy twierdzę Jilodon. —

"Jest to bardzo mocna warownia, kfóra przeciw zwycza
jowi na Wschodzie, ma drogę najeżoną palisadami w pośród 
niezmiernych rowów, podwoynym walein i murem obwiedzio
na. —- Znaleźliśmy w  niey przeszło na 6 miesięcy żywności, 
aminunicyi na wytrzymanie dwóch oblężeń, 100 dział i 1078 
osady, z 508 turków' i 570 arabów.

"Twierdza fi uroń w tym samyin dnii co i dwue pier
w sze ,  wezwaną została do poddania; ale osada większy 
daleko, niż tamte dwie zapowiadała opór. Środki tak po
myślnie użyte, do wzięcia .\Iodonu i Nawarynu, i te które je 
nerałów Sebastianiemu  poleciłem, niewzięły tegoż samego 
skutku. Jenerał ten pokazał się dnia 7 pud bramami tego 
miasta, z oznaymieniem, że Nawaryn i Modon w naszey 
zostają mocy; — dowódzca jednak turecki, niemniey ‘rv,ał 
w swoim uporze. —  Gdy w i ę c  jenerał Hobaslia/d widział,  
że układy niedoprowadzą do niczego; postanowił w skutek 
moich rozkazów', nazajutrz dnia P za pomocą drabie sztur
mowych dosiać się do warowni. Kilku saperc\y i kapitana 
indzinieryi Rouhtjtld . raniono kamieniami z walów. Wy da
łam byl wprzód polecenie, iżby bez wyraźnego z mojey 
strony rozkazu . pierwey niż Turcy uie wystrzelano.— Jf.iedy

HM
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więc jenerał Sp.hasliani, lubo wyrządzoną żołnierzom tym spo
sobem obelgą rozjątrzony, tivrzał: iż ci, rozkaz ten prze
stąpić gotowi byli; — potrafił przemódz sam na sobie, ;że  
ich na odległość wystrzału cofn ą ł,  i fy:;i sposobem niepo- 
trzobney uniknął wałki ; za co mu nader jestem wdzięczny; 
chociaż jogo bateryo w pogotowiu hjly do ognia, Am fU rijhi na 
pół wystrzału działowego przybliżona stała do twierdzy i 
był pewnym zniszczenia w jedney chwili wszystkich strzel
nic tureckich; —■ lecz tym sposobem woyna stałaby się już 
nieuchronną.

"Tym czasem W rocław  i WeHesley, przybyły ku wieczo
rowi pod k o r o n  i celem zagrożenia tarkom przyparły do 
A m filryh j. Dowódzcy obu linijowych okrętów wysiedli na
tychmiast na lad: i umówiono s ię ,  aby dowódzcy tureckie
mu oznajmić; iż może wysłać jednego ze swoich officerów 
dla przekonania się o poddaniu Modo m i , i że zaraz w  
ćwierć godziny' po powrocie onegoż, twierdza musi bydź 
wojsku łYaneuzkiemu oddaną; w razie bowiem oporu, od 
morza i od jadu bombardowana, razem z osadą zniweczona 
zostanie. Środki? te przyniosły skutek spodziewany, i w  
dniu 9 twierdza K oron  otworzyła swe bramy.

"Mam zamiar oddać.tę warownię w posiadłość rządowi 
Grecji, jak tyjko potrzebną liczbę woyska nadpśle do jey 
obsadzenia. — Równie jak w oln i poprzednich, znaleziono tu 
żywności i amunicji takoż znaczne zapasy, —• strzelba 
składa się z 80 dział i moździerzy.

"Trzecia brygada mego woyska, wysłana morzem do cie
śniny Lepantu, dla w; parcia turków z Pa/ran u i zamku 
M o r c i , wysiadła d. 4 Października na ląd i od tey pory, 
jenerał Schneider znajdował się w ciągijch z H adschi A b-  
dniachem  baszą tych twierdz, układach. Po długich sporach 
nie prowadzących do niczego, dano mu 24 godzin czasu do 
ostatecznego namysłu; po npłynieniti tych na próżno, jene
rał Schneider uszykował snoje trzy półki w tyleż kolumn,  
i działa ręcznym pociągiem w pośrodku wiodąc, postąpił 
ku warowni, przed którą woysko swoje rozwinął i otoczył 
do koła. Siniały ten obrot, był skutkiem niezwłoczney ka
pitulacji. — W  twierdzy Po/ras i zamku M o re i znaleziono  
300 dział. —  Tak w przeciągu kilku dni, 20 do 27 tysię
cy woyska przymuszone zostało do ustąpienia z kraju i o- 
pu szczenią warowni. *

Raport ten, kończy jenerał Blaison  oddaniem pochwał an
gielskiemu admirałowi M alcolm , którego okręty wszedzie  
towarzyszyły francuzkim, w gotowości do wspóldz' .łania w  
potrzebie, tudzież kapitanowi M ailhind  dowodzcy okrętu 
W elles/ey, który z wolfjżerami francuzkiemi pierwszy wdarł 
się do M odonu, i szczerą pałał chęcią należenia do bitwy,



FRANCYA. ( Z  Pary-a  4 Listopada). Na sotatniey radzie 
ministrów , donosi Oomec fran.cuzki uchu ilic miano wysia
nie jeszcze 12,000 woyska do Mo rei. (i) — P. llitsiiisson przy
był tu wczoray z Londynu.— W  Talonie odebrano rozkaz 
wysiania do twierdz wziętych wMorei 30 dział szosnastofun- 
towych i 10^,000 funtów prochu.— Jnne wiadomości nic 
ważnego niezawierają.

ANGLIA. ( Z  Londynu  5 Listopada.)  Narady w zględem 
przyszłego parlainenla i sprany katolików, odbywają się 
tłumnie po wielu miejscach , przy zwyczaynyeh w takim ra
zie wrzawach stronnictwu), P. Huntgra znowurolę mówcy; 
zdaje s ię ,  że tą razą posiedzenia parlarneniowe będą wiel- 
kiey wagi, które król do 18 Grudnia odroczył.

PORTUGALIA. ( Z  L i: hory 18 Października). Nadeszła 
tu wiadomość, że cesttrz D. Pedro, mianował regencyą z 
7 członków i poruczyl jej' popieranie praw córki swev Dony 
Maryi. Mówią, że marszałek Beresfort, ofiarował teyźe swe 
służby, dla przywrócenia jey na tron.

H I S Z P A N IA . {Z  M ądry la 27 Października). Czwarta ko
lumna woy.sk francuzkich z K adyxu, przechodziła wczoray 
w  paradzie przez tnteyszą stolicę i z honorami była przyjmo
waną;— jenerał Gudin, był królowi przedstawiony w pałacu 
Eulnirial. —Ogól woyska hiszpańskiego na wyspie lin ka  22,000 
ludzi wynosi, a siła morska tamtejsza składa się z 2 linijo- 
wych okrętów, 4 fregat, 3 kornet, 4 brygów i 3 goeletf. 
Z t ir a l i  morowa wGibralfarze ciągle się jeszcze powiększa!!!

NiDERL \X l)Y . { Z  Bruj-eUi 4 L is to p a d a ).  Podług o- 
stafnich doniesień z wyspy J a w a , z dnia 28 Czerwca, roko
szanie pierzchają na wszystkie strony przed wojskami króle
wskich osad, i wielu naczelników poddało się już na laskę.
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ZJAZD UCZONYCH w BERLINIE w r. 1S2S.
P I S M O  N A D E S Ł A N E .

(.Dalszy ciąg.)
19) J fa g n er  z Potsdamu, o życiu ziemi i ciał nadziemskich, 

twierdząc: że jak człowiek i inne istoty organiczne inają 
życie własne; tak ziemia, i wszysMite ciała nadziemskie 
po ealey przestrzeni świata rozproszone żyją, i to życiem 
wlasnem widocznem. Dowodami tego życia są trzęsieniu 
z:em i, wulkany i t. p. fenomena fizyczne. Myx)i takowe 
już w najdawniejszych epokach zajmowały i dotąd je
szcze zatrudniają filozofów i badaczdw natury.

P O S I E D Z Ę  N I E  IV.
20. BiHtiger z" Drezna , wytłómaczył dokładnie, znaczenie 

starożytnego słowa ip k in m , i co wszystko pod tern imie-



niem uchodziło w starożytności, opisał; nientniey wspom
niał o projekcie  wydania UBgrjtisza; do klórey tc entrepry- 
zy  całe Towarzystwo przychylić s ię ,  i środki ku temu 
zmierzające poźniey obniyśleć przyrzekło.

21. Sulzer  z Ronenburga, o wyrośli koslnńy w  dole oczo- 
w.jfm; rzecz cieltawa dla Patologów. y*.

22. N oegerrath  z Bonn, o formacj i i różnych epokach nie
których gór nad reńskich, ich opis geologiczny.

23. Burdach  z Królewca, o psychologii nważaney pod wzglę  
dem historyi naturalney, godne jest zastanowienia filozofow  
i badaczów natury.

24. ]Jove z Królewca, uwagi nad prawidłami, podług jakich 
odmieniają się wiatry, co do kierunku i mocy; rzecz cie
kawa, i wielce pożyteczna, bo idotąd nauka m eteorologii, 
jest ciemną i niedostateczną, i dopiero obserwacye łą 
czne fizyków i badaczów natury po caiey Europie, owszem 
na caley kuli zieinskiey razem i po kilkakrotnie powta
rzane, rzecz tę jakkolwiek , obiaśnić by mogły.

25. H arless z Bonn , o postępie fizyologii i i'ey wydcskona- 
leniach; z ust tak światłego męża, przedmiot ten wybornie- 
wyjaśniony został.

26. Jiirg  z Lipska, o epoce wiek" młodzieńczego, i  rozwi
janiu się funkcyi właściwych temu wiekowi; pod wielora
kim względem zaspokoić mógł ciekawość.

ł
P O S I E J> Z E N I E.  V .

27. A u g u st z Berlina, o postępkach w hygrometryi, mate- 
ryą dokładnie opisał i wytknął stopień, na którym dzif 
stoi.

28. M artins  z Minich, o architektonice roślin, dowcipne i  
nader interessujące podał uwagi.

29. K gen  z Soest, o dymach wrzosowych i torfowych, k‘óre 
Niemcy pospolicie-Harrawc/i nazywaią, a które z palącego się 
wrzosu lub torfu początek swóy biorąc, nakształt chmury 
gęstey w dalekie rozchodzą się strony. Zjawianie się tych 
tMgów w Holhmdyi i Niderlandach, częstokroć dla zdrowia 
niepomyślne zostawia skutki.

(_Dokończenie nastąp i,)
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t e a t r  n a r o d o w y .

18. Dziś dw ie kom edye - opery : M ichaś  i k k v s i a  i r o V ą d |  SfAKIst.AWA;
tndziei widowisko pantomiczne Państwa S p r in g e r .


